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pozbaw ione trudności teologicznych, których zresztą B o r o s unika. N iew ielu  
jednak autorów  m oże tak, jak B o r o s przedstaw ić rzeczyw istość nadprzyro
dzoną w  sposób bardziej konkretny i przem aw iający do w spółczesnego czło
wieka. Jest to niezaprzeczalna zaleta rów nież i tej m ałej książeczki.

ks. S tefan  Moysa SJ, W arszaw a

H einrich FRIES, Von der Partnerschaft Gottes . W ir sind nicht allein, Freiburg  
—B asel—W ien 1975, Verlag H erder, s. 125.

Tytuł i podtytuł dobrze w yrażają w spólną m yśl tych luźno ze sobą zw ią
zanych rozważań. Znany profesor teologii fundam entalnej i ekum enista z M o
nachium  pragnie przez n ie  odpowiedzieć na pytania i tęsknoty w spółczesnego  
człow ieka, który m im o pozorów jest sam otny i n ie chce się  pogodzić ze sw oją  
sam otnością. W idać to od razu w  pierw szym  rozważaniu osnutym  na tle  m oty
w u w ziętego ze w spółczesnej piosenki: „Dla każdego gdzieś św ieci św ia tło”. 
C złow iek bow iem  cierpi, jest znękany, doświadcza opuszczenia, ale jednak  
jest naznaczony tajem nicą Tego, który daje św iatło  i pozw ala odnaleźć sens 
ludzkiej egzystencji. Tajem nicą ow ą jest Bóg, który okazał się bliski w  Jezu
sie Chrystusie.

Ten m otyw  pow tarza się w e w szystkich  rozw ażaniach mniej lub bardziej 
w yraźnie. W św ięcie  Objawienia Pańskiego Bóg ukazuje, że zaangażow ał się 
dla człow ieka. W zm artw ychw staniu Chrystus, zw ycięzca śm ierci żyje w iecznie  
dlatego, aby m ógł żyć człow iek. B liskość Boga ukazuje się rów nież w  Zesłaniu  
Ducha Św iętego, odnaw iającego oblicze ziem i. W ielość języków  pochodzących  
od tego sam ego Ducha dobrze obrazuje sytuację dzisiejszego Kościoła, w  któ
rym ta sam a w iara m usi być w yrażona w  różny sposób, ale który n ie przestaje 
przez to być czym ś jednym . W reszcie rozw ażanie o istocie chrześcijaństwa  
rów nież ukazuje, że człow iek n ie  jest sam. Być chrześcijaninem  bow iem  znaczy 
należeć do Chrystusa, orientować sw oje życie w edług Niego, dać się przez 
N iego ośw iecić. W spólnotą ludzi należących do Chrystusa jest K ościół i dlatego 
nie można nigdy przeciw staw iać Chrystusa i K ościoła oraz m ów ić, że należy  
się do Chrystusa a odrzucać instytucję kościelną. W reszcie w  jednym  z koń
cow ych rozważań autor daje ogólny rzut oka na problem y ekum eniczne w spół
czesne, podkreślając jak sprawa jedności chrześcijan jest dzisiaj paląca.

R ozważania są napisane w  sposób przystępny, niem niej na każdym  kroku  
w idać nie tylko erudycję teologiczną, ale rów nież m ocne ustaw ien ie tej teologii 
o Boże objaw ienie i charakterystycznie zw iązaną z tym  w ierność i otw artość  
zarazem. Są oznaki, aby przypuszczać, że tego rodzaju teologia odpowiada  
coraz w iększej liczbie chrześcijan.

ks. S tefan  M oysa SJ, W arszaw a

Bei dir is t  die  Quelle des Lebens. Meditationen über P sa lm  36, 10 (zbiorowe), 
Freiburg—B asel—W ien 1975, V erlag H erder, s. 96.

K siążka pow stała z m edytacji przeprowadzonych w  czasie dnia katolików  
niem ieckich w  M önchengladbach, w e w rześniu 1974 roku. Osiem zebranych  
tu m edytacji dotyczy 10-tego w iersza z psalm u 36-go: „Zaprawdę w  Tobie jest 
źródło życia, w  Twojej św iatłości oglądam y św iatłość”. Punktem  w yjścia roz
ważań jest analiza w iersza słow o po słow ie, przy czym różni autorzy zw racają  
uw agę na różne elem enty. Czysto religijny charakter posiada na przykład p ier
w sza m edytacja kardynała V o l k  a. Dla niego w iersz ten jest wyrazem  Bożej 
dobroci, która pozostaje często ukryta, niem niej można ją dostrzec w  św ietle, 
które daje sam Bóg. Inny autor, Claus W e s t e r m a n n  zatrzym a się szcze-
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gólnie nad rozw ażaniem , jak w  Bogu znajduje się źródło życia. Przejm uje go 
bogactw o życia w ytryskającego z Boga, zastanaw ia się, jak człow iek m oże m ieć 
udział w  tym  życiu. Życie Boże nadaje bow iem  chrześcijańskiem u życiu szcze
gólną jakość.

Z kolei Bernard H a n s l e r  stw ierdza, że Bóg jest n ie tylko źródłem  na
turalnego życia dla w szystk iego, co żyje w  św iecie, ale rów nież nadprzyrodzo
nego życia człow ieka, które polega przede w szsytk im  na tym , że człow iek jest 
B ożym  obrazem. To zaś z kolei oznacza, że Bóg m oże być poznany w  człow ie
ku oraz, że człow iek jest reprezentantem  Bożym  w obec stworzenia.

Tych parę przykładów  m oże n ieco obrazuje charakter pow yższych rozw a
żań. Są  one zaw sze ściśle biblijne i bardziej troszczą się  o oddanie przeżycia  
żyw ego Boga niż zbytnie u leganie modom. N ie są  przez to mniej życiow e, 
owszem , można pow iedzieć, że lepiej służą życiu chrześcijańskiem u. W yrażają  
bow iem  przekonanie, że działanie dążące do stw orzenia spraw iedliw szego św ia 
ta n ie m oże być często pragm atyczne i k ierow ać się jedynie w zględam i u ty li
tarnym i. M usi ono w yrastać z człow ieka i jego głębokich potrzeb znalezienia  
sensu życia i osobow ego spełnienia, które się  broni przed w szelką m anipula
cją. M edytacje te w ięc okazują raz jeszcze, że w ypełnieniem  tych w szystkich  
pragnień m oże być tylko Bóg.

ks. S tefan Moysa SJ, W arszaw a

Theologische Berichte  4. Fragen christl icher Ethik,  w yd. Josef P f a m m a t t e r  
i Franz F u r g e r ,  E insiedeln 1974, B enziger V erlag, s. 245.

Czwarty tom  Theologische Berichte  pośw ięcony jest problem atyce teolo- 
gicznom oralnej i kanonistycznej. Ma on, ogólnie m ów iąc, zdać spraw ę z ak
tualnej sytuacji, jaka panuje w  tej dziedzinie zarów no odnośnie do fundam en
talnych  zagadnień, jak  i niektórych k w estii szczegółow ych. W tym  też porząd
ku rozm ieszczone zostały rozpraw y składające się na treść om aw ianego tomu.

O twiera go obszerne studium  F. F u r g e r a pt. Zur Begründung eines 
christl ichen Ethos  — Forschungstendenzen in der katholischen Moraltheologie. 
Autor szkicuje sw oistą  panoram ę w spółczesnego stanu teologii m oralnej, ale 
w  jej prospektyw istycznym  ujęciu. Chodzi mu raczej o uw ypuklenie p ostu la
tów , pod kątem  których w in ien  się dokonyw ać rozwój katolickiej teologii m oral
nej, aniżeli w ierne odtw orzenie faktycznie panującej sytuacji. Do tych postu
la tów  zalicza m iędzy innym i konieczność w ypracow ania now ych uzasadnień  
dla „norm atyw nych w ypow iedzi” teologii m oralnej, naw iązanie kontaktu ze 
w spółczesną filozofią, zw łaszcza neopozytyw istyczną i analityczną, oraz akcep
tację tezy o historycznym  i relatyw nym  charakterze m oralności ludzkiego  
działania. W kręgu tak zarysow anych idei rozw ijają się dalsze w yw ody autora. 
Znaczną ich część w ypełn ia krytyka doktrynalnej tradycji m oralnej Kościoła. 
Na koniec autor krytykując w szystko zatraca zdolność krytycznego spojrzenia  
na sam ego siebie. N ie podejrzew a naw et, jak dalece na skutek odrzucenia  
m agisterium  K ościoła odchodzi od autentycznych źródeł katolickiej teologii 
m oralnej, u legając zaś jednostronnie inspiracji w spółczesnego relatyw izm u  
i  sytuacjonizm u wprowadza w  tę teologię p ierw iastk i m oralnego błędu i re
gresu.

Dwaj polscy autorzy, H. J u r  o s  i T. S t y c z e ń ,  w  rozpraw ie Mora I d e o 
logische A nsä tze  ethischen D enkens und ihre  Folgen für die theologische  
Ethik  przedstaw iają na ogólnym  tle  filozoficzno-etycznych kierunków  w  P ol
sce (tradycyjna etyka chrześcijańska, m arksizm , szkoła Iw ow sko-w arszaw ska) 
sw oje w łasne stanow isko w  spraw ie m etodologicznych podstaw  etyk i filozo
ficznej i teologii m oralnej. Jedno w  ich w yw odach  uderza: nadrzędną zasadę 
etyczną m iłości bliźniego, zaczerpniętą z odrębnego dośw iadczenia etycznego,


